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Wiadomosci krajowe. 


— Preszburg 22 Listopada. — 

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego d. 19 
chwalono następujące wnioski: 1) dla uwie- 
cznienia pamięci zasług J. Ces. W. zmarłego 
Arcyxięcia Palatyna Państwa, Józefa, zapro- 
wadzić dobroczynny zakład z dodaniem dona- 
cyi w dobrach, o cżćm już w r. 1640 trakto- 
wano; 2, zwolnienie cenzury dla łatwiejszego 
wydawania pism peryodycznych i3) zaprowa- 
dzenie rządowej gazety sejmowćj celem więk- 
szego upowszechnienia obrad na posiedzeniach 
- odbytych. 

Dzis wyprawia Arcyxiążę Palatyn państwa 
członkom sejmu zwykłą ucztę palatynacyjną. 
W dawniejszych czasach przy podobnćj oko- 
liczności upieczono na otwartem polu całego 
wołu i rozdzielono go międzylud zgromadzo- 
ny; tą razą zwyczaj ten usunięto; zresztą in- 
ne obrządki przy obiorze palatyna są zacho- 
wane, a między innemi podniesiono po trzy- 
kroć krzesło z Palatynem państwa. 
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Wiadomości zagraniczne. 
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— Petersburg 10 Listopada. — 

Na skutek wynikłego zapytania , czy miesz- 
końoy miasta Krakowa mogą przemieszkiwać 
w MRossyi za paszportami wydanemi im przez 
dyrekcyę policyi tegoż miasta, przed przyłą- 
czeniem Krakowa do państwa Austryackiego, 
wydanćm zostało rozporządzenie przez mini- 
sieryum spraw wewnętrznych Cesarstwa, z 
mocy którego pomienieni dopiero cudzoziem- 
cy obecnie przemieszkujący w Rosyi obowią- 
zani są jako poddani Austryaccy, uzyskać so- 


bie od swego rządu na dalszy pobyt w Ce- 
sarstwie Rossyjskićm nowe paszporta; do cza- 
su otrzymania takowych, mogą pozostawać w 
Rosyi na zasadzie ogólnych rozporządzeń do- 
tyczących cudzoziemców. 

Najjaśniejszy Cesarz Najwyżej rozkazać ra- 
czył: 4) Z powodu zjawionćj w guberniach: 
Nowgorodzkićj i Kijowskiej epidemii cholery, 
przepisany Manifestem z dnia | września po- 
bór rekruiów od dnia 1 listopada odroczyć do 
dnia ł stycznia roku następnego 1848, w gu- 
berniach Nowgorodzkiej i w ościennych z nią: 
Iwerskiej, Pskowskiej, Petersburgskićej, Oto- 
nieckiej, jakoteż w ościennych z Kijowską: 
Podolskićj, Wołyńskićj i Mińskićj,—i 2) Je- 
żeli cholera zjawi się w tych guberniach, w 
których pobór od dnia 4 listopada odbywać 
się będzie, takowego już nie odraczać. 

O chołerze. Cholera zjawiwszy się w cha- 
rakterze epidemii w Moskwie przeszło od mie- 
siąca, w ostatnich czasach wzmogła się tam 
z większą niż przedtem szybkością. „Od 13 
do 20 października, w ciągu tygodnia, przy 
stopniowo m zrastającćj liczbie zapadających na 
nią, przybyło chorych 641 a umarło 239. W 
ogóle w Moskwie, od początku epidemii do 
20 października zachorowało 119%, umarło 
402. Dotąd choroba dotykała prawie wyłącz 
nie ludzi klas niższych. Od 1 paźdz. chole- 
ra ustała całkiem w całej Astrachanskiej gu- 
bernii. Przez ciąg trwania swego w (êj gu- 
bernii, cholera dotknęia 1132 ludzi, z których 
3712 umarło. W Kursku i Szamarze epide- 
demia też uslała. W pierwszem z tych miast, 
było chorych 1673, z których umarło 1037 w 
Samarze chorych 938, umarł. 32. Ze znacz- 
niejszych i bardzićj ludnych rmiast Cesarstwa, 
dotkniętych epidemią, w tej chwili najwięcćj 
uwagi zwracają Kazan i kijów. W Kazaniu, 
w ciągu pierwszego tygodnia pazdziernika za- 
chorowało 616, umarło 331, a w ogóle cd 


początku epidemij. zachorowało 1224. z któ- 
rych 665 umarło. W Kijowiechoroba według 
ostatnich doniesień stopniowo wzrasta, nie 
pokazując wszakże ani nadzwyczajnćj szybko- 
ści w szerzeniu się, ani też zbytniego natęże- 
nia w swem działaniu. Od.7T do ł4 paźd. 
zachorowało 222, umarło 84. Od początku e- 
pidemii zachorowało 278, umarło 113 W 
Charkowie i tamecznej gubernii siła epide- 
mii zmniejsza się widzialnie. W ciągu dni 20 
do I pazdz. w samym Charkowie zachorowa- 
ło tylko 204, a umarło 33. Z powiatów tćj 
gub. żaden nie był oszczędzony, wszakże jak 
1 w mieście epidemia nie była gwałtowną, 
czego dowodzą cyfry następujące: w ogóle od 
jej początku do 2 pazdz. było chorych 9538, 
umarło 2329. W Orle, w ostatnim tygodniu 

o 12 września było chorych 256, umarło 120. 
W guber. Tauryckiej cholera była zawsze sła- 
ba i rozwijała się powolnie. W końcu zaś 
września, kiedy nastały chłody z wiatrem pół- 
nocnym, wyraznie zaczęła usiawać. W gu- 
ber. Orenburgskićj choroba szerzy się zwol- 
na w południowo-zachodnićj części powiatu 
Buzułuckiego, a około 7 paźdz. przybrawszy 
charakter eprdemiczny, zajmowała 21 zalu- 
dnionych miejscowości. Według ostatnich do- 
niesien epidemia zjawiła się w następujących 
punktach: 1) 19 września w gub.  Wiatskiej 
w dwóch powiatach graniczących z Kazańską; 
2) 21 t. m. w mieście Alexandryi, gubernii 
Chersońskićj; 3) w pierwszych dniach  pazdz. 
w Olzgopolskim powiecie gub. Podolskiej. 

Podług ostatnich wiadomości wprost z Mo- 
skwy, liczba padających na cholerę od 20paz- 
dziernika znowu zaczęła się zmniejszać i ga- 
zeta tameczna Nowiny „Wiejskie czyni wnio- 
sek że gdy chelera nigdy długo nie panuje, 
to powtórne ubywanie chorych uważać nale- 
ży za ustawanie epidemii. Od poczatku cho- 
lery (13go września) do 25 października za- 
chorowałuy w Mosswie 1604 osób, (z nich 614 
kobiet, wyzdrowiało 251 z nich kobiet 74) 
umarło 816, iz nich kobiet 233), Pozostało 
25 pazdz chorych 313 mężczyzn, 292 kobiet 
— Üd granie Szwajcarskich. — 

Szwajcarska >. og zbijając wszel- 
kie rozgłoszone wi ości o zaciąganiu po- 
życzek przez rząd związkowy. donosi, że kas- 
sa wojenna wystarcza dotąd na opędzanie po: 
trzeb wojska związkowego, zresztą że Frei- 
burg musi je głównie ponosić, które dla bra- 
ku pieniędzy w jego kassach pokryje spienię- 
żenie dóbr i innych własności narodowych. 
Jeżeliby jednak pomimo to rząd związkowy 
widział się zmuszonym zaciągnąć pożyczkę, to 
się uda do republikańskich domów handlo- 
wych w Szwajcari a nie do zagranicznych, 
bez których się obejść może. 

Naczelny wódzwojsk związkowych zawarł 

d. 21 listopada kapitulacją z rządem kantonu 
Zug, który odstąpiwszy sprawy kantonów oil- 
szczepionych, połączył się na nowo ze związ- 
kiem szwajcarski. 
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Tymczasowy rząd w Freiburgu postano- 
wieniem swojćin z d. 19 listopada ogłaszając 
powrót kantonów do związku szwajcarskiego 
przypisuje wszystkie klęski teraźniejsze zako- 
nowi towarzystwa Jezusowego. Z tego do- 
wodu nakazuje członkom tego zakonu 1 wszy- 
stkim innym zpowinowaconym zakonom ja- 
kimkolwiek bądz imienia, aby w trzech dniach ` 
kanton na zawsze opuścili; wszelkie zaś do- 
bra lak nieruchome jak i ruchome stają się 
własnością narodową i są przeznaczone na po- 
krycie kosztów wojennych. 

— Paryż 28 Lestopada. — 

Rozchodzi się pogłoska, że gabinet fran- 
cuzki postanowił bezzwłocznie i stanowczo in- 
terweniować w sprawie szwajcarskićj, i że 
już w tćj mierze stósuwne przesłał instrukcye 
swojemu posłowi do Bazylei dokąd się teraz 
przeniósł na tymczasowy pobyt, aż do ukoń- 
czenia wojny domowej. 

Na kolei żelaznej orleańskićj wielkie wy- 
darzyło się nieszczęście. lnspektor doświad- 
czając machiny uderzył nią w pobliżu dwor- 
ca w największym pędzie o pociąg, który o- 
negdaj o godz. ll w nocy z Paryża wyruszył. 
Zctknięcie było tak gwałtowne, że trzy wago- 
ny pogruchotane zostały, przyczóm 15 osób 
ciężkie odniosło uszkodzenia, a trzy są smier- 
telnie zranione. 

Przewozowy statek parowy Herault w 
przeprawie swój z Marsylii do Getle zatonął 
ludzie jednak i ładunek zdołano ocalić. 

— Londyn 23 Listopada. — 

W Manchester d. 18 Listopada na wie- 
czornej na cześć Pana Cobden wyprawionćj 
uczcie wystąpił mąż ten po raz pierwszy po 
swoim powrycie z podróży po stałym lądzie. 
Wychwalał dobre przyjęcie jakiego wszędzie, 
dozuał jako dowód że Anglia swoje sympatye 
rozszerza że zakres praktycznćj działalności z 
każdym dniem wzrasta i że się czas zbliża, 
w którym drobnostkowe zazdrości narodów 
uslani a miejsce ich to przekonanie zajmie, 
że wszystkich interessa są wspólne. 

— Dnia 22 lusiopada — 

Na onegdajszćm posiedzeniu parlamentu 
obie izby zajmowały się dalszem odbieraniem 
przysięgi od swoich członków. Ponieważ kró- 
lowa już we wtorek na wyspę Wight odpły- 
nie, mowa zatóm od tronu przez koimmissyą 
oddaną zostanie. j 

Pocztowy statek parowy ee przywiózł z 
Tobago wiadomość, że tam d. 11 październi- 
ka od południa aż nazajutrz do O godziny ra- 
no panowała straszliwa burza, która połowę 
żniwa i kilkaset domów zniszczyła, wlele lu- 
dzi życia puzbawiła i mnóstwo okrętów po- 
zatapiała, szkody są niezmierne a nędza iroz- 
pacz mieszkańców nie do opisania. - 

Piszą z Malty pod d. 8 listopada: W nie- 
dzielę wieczorem na poklładzia okrętu Superk 
o 80 działach, kapitana Corry, miała miejsce 
jedna z tych niekarnych manifestacyi, rzad- 
kich nadzwyczaj na pokładzie okręt »w wojen- 


nych angielskich. Zdaje się, że poprzedniego 
dnia komendant Wilmot dostrzegł, że po- 
kład okrętu powalanym był plucinatni ludzi 
osady. Ponieważ nie brak spluwaczek napo- 
kładzie, komendant mniemał, że nieczystość 
tę naumyśinie robiono i rozkazał, by odtąd 
nie palono fajek na pokładzie. W niedzielę 
ludzie osady zaczęli znowu palić fajki, ale je- 
den z oficerów zakazał im tego. Wielu majt- 
ków zgasiło fajki, ale natychmiast daisię sły- 
szeć niezmierny krzyk, zaczęto gasić światła, 
tłuc garnki i rzucać skorupy na pokład. To- 
czono kule na pokładzie i kula 60 funtowa 
puszczoną była tak, iż dotknęła prawie służ- 
bowego elewa marynarki. Komendant i ofice- 
rowie wyszłi na pokład, powitano ich gradem 
skorup. Dano więc natychmiast rozkaz żoł- 
nierzom marynarki, by wzięli broń i spędzili 
ludzi z pomostu. Komendant rozkazał żoł- 
nierzom, którzy mieli tylko swe krótkie pała- 
sze, by przebili nićmi każdego, kto tylko o- 
pór by stawiał. Ten rozkaz powtórzono kil- 
kakrotnie, komendant brał na siebie całą od- 
powiedzialność. Kilkunastu ludzi okuto w kaj- 
dany; straże podwojono, pałasze i bagnety 
schowano w miejscu bezpićcznóm. O godzi- 
nie IOtćj spokojność została przywróconą. Ko- 
mendant Wilmot dał dowód znakomitćj zim- 
nej krwi, rozkazy dawał z wielką pewnością 
i energią. Odwaga jednego człowieka wstrzy- 
mała niekarność 100 ludzi. Kapitan Corry i 
porucznik Bunel niebyli na pokładzie. Na dru- 
gi dzień kapitan miał mowę do osady okrętu: 
wczoraj, rzekł on, opuszczając pokład, by- 
łem dumny jako człowiek, który dowodzi piç- 
kną i dobrą osadą, Jakaż była boleść moja 
w dwanaście godzin potem za powrotem na 
pokład. Gdybym mógł znaleźć łajdaka, który 
śmiał rzucić swój garnek na komendanta, póty 
bym nie był spokojny, poki byin go nie oddał pod 
sąd wojenny i nie zobaczył wiszącego na reju. Je- 
żeli znajdzie się jaka nieczystość na pokładzie, 
zabronię wam palic fajek; jezeli to się pow- 
tórzy, nie pozwolę nawet mieć tytuniu na o- 
krecie. Dwunastu ludzi aresztowanych sta- 
wionemi zostaną przed sądem wojennym. 


— Portugalia. — 


Królowa portugalska, na skutek dwugo- 
dzinnćj konferencii z posłem angielskim, do- 
stała tak silnego uderzenia krwi do głowy, iż 
musiano jój krew puścić, pomimo ciąży bar- 
dzo daleko posuniętćj. Dotnagania posła W. 
Brytanii, który w imieniu mocarstw interwe- 
niujących przedstawia warunki rządu prawie 
niepodobnego, były powodem wrażenia, któe 
re wywołały nagłą słabość. Ambasador an- 
gielski, wierny w tym względzie instrukcyom 
otrzymanym od lorda Pałmerston, miesza się 
do kwestyi, które pod żadnym względem nie 
należą do mocarstw zagranicznych. 

„Chce on dyktować wybór lub wyłączanie 
osób, kierować przesileniami ministeryalnemi, 
słowem przywłaszczać sobie prawa niezaprze- 


czenie służące do rządu miejscowego. Lord Pał- 
merston nie chce stracić owoców interwencyi 
i dia tego żąda, by niektórzy ludzie usunięte- 
mi byli, chociażby nawet ruch wyborczy do 
władzy ich popychał. Oto tajemnica usiłowań 


jego ajenta, by zamknąć wstęp do władzy p. 


Costa Cabral i jego przyjaciołom. Postępo- 
wanie lorda*Seymour zgadza się zupełnie z in- 
teresami, które ma popierać. Gwałci on pras 
wo narodów i niezależność portugalską, ale 
= widokom gabinetu angielskiego. 

resztą jest to skutek konieczny i przewi» 
dziany zbrojnćj interwencyi, która miała miej- 
sce przed kilku miesiącami. Polityka francuz- 
ka popiera to przywłaszczenie Próżno będą 
wypierać się tego w tajeinnicy; żaden jawny 
akt nie dowodzi, by zgoda serdeczna tak nie- 
zręcznie złatana z powodu interwencyi w Por- 
tugalii, istnieć przestała i odtąd jesteśmy so- 
lidarnie odpowiedzialnemi za lo, co robią lu- 
dzie, pod których przewodnictwem mieliśmy 
honor interweniować. Wiemy z pewnością, 
iż rząd francuzki żałuje rozmiaru nadużycia 
danego, jakie zyskat fakt już sam z siebie na- 
ganny interwencyi zbrojnej, ale żal ten stanu 
rzeczy nie zmienia; a wytrwałość w spólnic- 
twie, którego skutek późno się odkrywa, wy- 
trwałość nie z przekonania a z słabości, nie 
jest środkiem naprawienia złego. 

W dniu 5 listopada królowa szczęśliwie 
powiła syna. Ponieważ nie przyjęto dymissyi 
ministrów spraw wewnętrznych i zagranicz- 
nych, przeto zdaje się, że gabinet dzisiejszy 
kierować będzie sprawami państwa. Tak więc 
przesilenie ministeryalne trwa dotąd, jakkol- 
wiek spodziewano się, że mu koniec położy 
liberalny gabinet. Trudności finansowe stoją 
temu na przeszkodzie. 

Rozwiązanie królowćj przeszkodziło może 
zaburzeniu w mieście, którego w tych dniach 
niezawodnie się spodziewano, tak dalece, że 
okręty angielskie pożeglowały w górę rzeki a 
wojsko marynarki gotowećm było do wylądo- 
wania dia obrony pałacu. Chartyści mieli 
zgromadzić zbrojne tłumy, by rozpocząć za- 
burzenie w kilku punktach. 

„ Rządowy lizboński Jdarto zaprzecza wie- 
ści puszczonćj przez wiele dzienników lon- 
dyńskich, iż komodor Napier korzysta z swe- 
go położenia, by wytnodz na rządzie portu- 
galskim zadośćuczynienie jego pretensyom pie- 
niężnym, ponieważ ten nie żądał ani nie v- 
trzymał żądnego pierwszeństwa przed iunemi 
wierzycielami rządu. 

— Stany Zjednoczone. — 

Donoszą tu urzędownie z Washingtonu, że 

an Trist został stanowczo odwołanym, Iv- 
e razy odrzucono propozycie pokoju przed- 
stawiane przez Stany Zjednoczone, że le dzis 
chcą czekać aż Mexyk z swćj strony © pokoj 
prosić będzie. Zapewniają także, iż Stany 
Zjednoczone myślą położyć daleko cięższe wa- 
runki jak przedtóm, a mianowicie odstąpienie 
stanowcze obydwóch Malifornij i przejscie 


przez międzymorze Tehuantepek. Stany Zje- 
dnoczone nie chcą nic stracić na czekaniu. 
— Ateny 381 Października. — 

W tych dniach król dał dowód odwagi i 
roztropności, za który kraj cały wdzięcznym 
mu będzie. Stronnictwo anarchii wszędzie 
pobiie, zwłaszcza w osobach Grivasa i Grizio- 
tisa starało się wywołać poruszenie w wyższych 
sferach władzy, rzucić naniona niezgody po- 
między izbą reprezentantów a senalem, spa- 
raliżować w ten sposób działania rządu i zmu- 
sić króla do połączenia się z tćmstronnictwem 
lub wywołania wojny domowćj. Zaledwiese- 
nator Konduriotis, którego król nie mianował 
prezesem senatu na nowe trzy lała, objawił 
swe niezadowolenie z tego powodu, a już a: 
narchiści wciągnęli go swe intrygi, i pewni 
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odtąd większości, porozumiawszy się z krea- 
turami sir Edwarda Lyons, zaprojektowali a- 
dres, w ktorym senat gani stanowczo admi- 
nistracyę pana Kolettis, w którym wystawio- 
no jako nieprawne, wybory izby reprezentan- 
tów, tak poświęconćj dla króla i kraju. 


PRZYJECHAL! DO KRAKOWA. 
Od dnia 28 do dnia 29 Listopada. 
Brandys Wojciech ob, Walter Wojciech ob., 
Schenirer Józef , Przmpisch Wilchelm, z Galicyi. 
Estuejcher Adolf, Ozegalski Jan ob., Bielicki Ka- 
sper, Witaszewski Karol ob., Bournier Jan, Ro- 
gawski Mikołaj ob., z Polski. 
Hyjechali s Krakowa, 
Klosson, do Galicyi; -- Walewski Stanisław, 
do Polski; -- Gagatnicka Elzbicta Velinski Felix, 
do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 8188 D. W. : 
CESARSKO KROLEWSKI 
WIDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY! 
Miastu Krakowa i Jego Okręgu. 


Na mocy rozporządzenia Ces. Król. Rady 
Administracyjućj z dnia 29 Łistopada 1847 r., 
do Nru 6820 D.G. odebranego, podaje do wia- 
domości publicznéj, iż w dniu 6 Grudnia r. b. 
do godziny 1Ej z południa, odbywac siękędzie 
licytacya dn minus przez sekretne deklaracye 
na ręce Przewodniczącego w C. Król. Wydzia- 
łe składać się mające, na dostawę do różnych 
Zakładów krajowych na rok 1848 oleju rzepa- 
kowego i konopnego czystego mnićj więcej 
3,200 garncy miary krajowćj, jak niemniej 0- 
ipju preparowancgo do uświeilania mnićj wię- 
ećj garucy 3000 potrzebnego, którego praelium 
fisci, za jeden garniec oleju czystego lub pre- 
parowanego, złotych polskich 5 groszy 25 u- 
stanawia się. Deklaracye powyższe, odstąpie- 
nie na korzyść Skarbu procentu obejmujące, o- 
bok złożenia cadium w kwocie złotych polskich 
2500, mają być składane wedle wzoru poniżej 
zamieszczonego. nne warunki w Biorach C. 
K. Wydziału przejrzane być wogą. 

i zor do Deklaracyi. 

W skutek obwieszczenia Ces. Król. Wy- 
działu Spraw Wewnętrznych i Policyi 2 dnia 
29 Listopada 1847 roku Nro 8188, skladam ni- 
piejszą deklaracyą, iż dostawy oleju rzeczonym 
obwieszczeniem objętego , do oświetlenia na rok 
1848 potrzebnego obowięzuję się dostawić ta- 
kowy za odstąpieniem procenlu (tn wymienić 
iiość odstąpionego procentu) wedle zastrzeżeń 
warunkami licytacyi objętych, i na pewność te- 
go zobowiązania , złożyłem w Kassie Poburo- 
wej przepisane vadium (lu ma być podpis, mioj- 
sce zamieszkania i dala). 

Kraków dnia 29 Listopada 1847 r. 

Przewodniczący w Wydziale 
R. Hoszowski. 
Za Referendarza Nawranrki. 


Nro 6905. i 
CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby Jakoba i Rozalii Gojów 
małżonków sukcessorów testamentowych śp. X. 
Szymona Warusińskiego wniesionej o przyzna- 
nie im spadku po tymże X. Warusińskim pozo- 
stałego, z ruchomości i summy Złp. 2000, na 
domu pod L. 15 w gminie VII. Miasta Krako- 
wa stojącym zabezpieczoućj, składającego się; 
Ces. Rról. Trybunał po wysłuchaniu wniosku 
C. Król. Prokuratora, wzywa wszystkich pra- 
wa do spadku tego mieć mogących, aby się z 
takowemi w terminie 3ch miesięcy do Trybuna- 
łu zgłosili, po upływie bowiem lego terminu,. 
spadek powołany zgłaszającym się przyznany 
zostanie. 

Krakow dnia 28 Pażdziernika 1847 r. 

Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 
(2r) Z. Sekrelarz P. Burzyriski. 
Nro 7313. R 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek wniesionćj prosby przez P. Józe- 
fa Wisłockiego w imieniu własnćm , tudzież ja- 
ko pełnomocnika Marcina Jablońskiczo , oraz ja- 
ko opiekuna małoletnich po ś. p. Maryannie z 
Wiałockich Dębińskićej, o przyzuanie spadku po 
š. p. Mateuszu i Maryannie z Kożmińskich Wi- 
słockich małżonkach pozostałego, z realności 
Nro 29 w Gm. VI. M. Krakowa na Stradumiu 
siojącćj skladnjącego się; Ces, Krol. Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku Ces, Król. Prokaratora, 
wzywa wszystkich prawa do spadku tego mieć 
mogących, aby się z lakowemi w terminie 3ch 
miesięcy do Ces. Król. Trybunału zgłosili, W 
razie bowiem przeciwnym, po upłynieniu tego 
terminu spadek powołany zgłaszającym Się W 
częściach na nich przypadających przyzneny 20” 
stanie. 

Krakow d. 17 Listopada 1847 r. 
Sędzia Przydujący 
J. Parenski. 


(3r.) Z. Sekretarz P. Hurzyński. 


